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Dodatek.

Z sali obrad.

oraz allegro technicznie trudne i dużo werwy Wyma­
gające. . M .

Panna Arnolclson zaszczytnie wywiązała się z za­
dania: „Andante odznaczało sic śliczncm cantabile, 
zaś koloratury „Allegra’' bardzo pięknie się uda­
wały.

Scenicznie biorąc: „Andante” powinnoby jednak 
być traktowane z większem uczuciem, „Allegro” 
z większem trio.

Artystce towarzyszył na estradzie fortepianista, 
p. Golmer; występ ten dał nam bliżej poznać jego 
repertuar i sposób pojmowania wykonywanych li­
tworów.

Pan Kretzer akompaniował wybornie.
Na finał panna A. wybornie (i to dwukrotnie) od­

śpiewała „Mazurka” Chopin’a, pod którego wraże­
niem dotąd pozostajemy. J, J&,
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Prenumerata.

eboJ1łr-ier Warszawski wy- 
czor* W d“* powszednie wie- 
ito eiU‘ w niedziele i święta ra­
dni a wychodzą stale w 
dni P?w.szednie, z wyjątkiem 
j^P^wiąteeznych, dodatki po- 
Bą"arun'i* prenumeraty podane 
J* w nagłówku numeru głó» 

Ilcgo.
daP.p i®b|a przedpłata na do- 

Poranny przyjmowaną być 
" “ Uioże.

Edmunda Biskupa. 
Robota: Salomei Panny. 
jMedziela: Stanisława Kostki.

-iHUtedz.i Elżbiety Królowej.

Wiadomości dworskie.

. p W niedzielę, d. 12-go b. m., o godz. 2 m. 40 po 1 
Południu, J. C. W. Cesarzewicz Następca tronu w to- 

krzystwic jencral-adjutanta Richtera i lligiel-ad- 
Jjłtanta lir. Szuwałowa, raczył wyjechać z Gatczyny 

Kopenhagi w charakterze reprezentanta Naija- 
‘‘“lejszego Pana na 25-letui jubileusz króla duń- 
J?ego. (Praw, wiest.)

KALENDARZ.

^jniona słowiańskie: Dziś ńadomira. jutro Zbisława.
„ ^''ornudiseiua: Posiedzenie wyborczo członków rady opiekuń- 

ubogich, celem obioru opiekuna cyrkułu LLI-go i jego za- 
jęl)uy. (Gmach Towarzystwa dobroczynności na Krak.-

Zediu._5 po południu.)
r J'ul>ór wojskowy: Superrewizja popi-owych z cyrkułów: zam- 
kMo i sobornego, którzy w ostatniem losowaniu wyciągnęli

j °d 151—300. (Baraki rekruckie na Pradze—8 rano.)
K Wystawa przemysłowa. (Muzeum przemysłu

°”iictwana Krak.-Przedni. .V- 66—od 10-oj rano do 9-ej wie- 
j.?r.ei11-)— Wystawa konkursowa sztuki ornamentaeyjnej 
l10BJ<oracyjnej. (Krak.-Przedni., róg Królewskiej—od 10-ej ra­
il uo 4-ej p0 poi.) — Wy stawa Tow. sztuk pięknych. (Krak.

.V 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.)— Salon ar- 
gP^czny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. (Nowy- 

5(5—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 
h t!)zów Krywulta. (Hotel Europejski— od 10-ej rano do 6-ej 

.Południu.)
B AOncerta.- Koncert panny Teresiny Tua. (Sale redutowe— 

’Jeczorem.)
Hj^tra: Wielki: dziś „Hamlet”, jutro „Manon"; — Roz- 
j)ra 1 t-o ś ci: dziś „Ciężka próba”, „Dom do sprzedania” i „Re- 
j jOUtant domu Miller i S-ka” (1-szy raz), jutro „Czyja wina" 

/eszczoszck”;—Mały: dziś „Piękna Helena", jutro „Złota 
ku". (77, wieczorem.)
./’od zooloniczuti: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

rano do wieczora.)
Zj'""‘óard wwe/afcć Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
(p znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 1056 kop. 35’/,. 
tj °2yczkj wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
^°^9-ej rano do 1-ej po południu.)

Słuchając wczoraj drugiego i podobno na teraz 
^tatniego'koncertu panny Arnoldson, doznawali- i 

nader miłego wrażenia.
to przekonaliśmy się, że prawdziwa metoda śpię- ; 

j 11 nie upadła, że studja, robione obecnie nad ukła- j 
żer1 85l’un głosowych, nad budową krtani i t. p., je-

11 nie wszystkich, to niektórych przynajmniej uczą- i 
się doprowadziły do wybornych rezultatów.

• Istotnie, taka emisja głosu, jak młodej śpiewaczki,
p wzorową.
* rzy niej to dopiero głos ludzki staje się królem 1 

jjj zystkich instrumentów, to wydobycie "dźwięku 
jj(eznacznie, nie forsownie, tak, jak gdyby był on tył- : 
Żal cia-Siem oddechu, nie dozwala dostrzedz i

( Ucj chropowatości, żadnego rzężenia, skrzypienia, 
JjRt uiczego, coby nam przypominało—materję, 
ty raziło słuch niemile; głos zaś wydajc z siebie 
Bu? 8wój metal, przedstawia się nam w maximum 1 

ego w danej chwili rozwoju. ;
stii eli do tes° dodamy frazowanie szlachetne,

* ?yprawdzie trochę rozciągnięty, pozbawiony e- 
dzi u’ a^e Przec*eż pełen wdzięku, nie będziemy się

'vui otrzymanym wrażeniom.
Ra r^ram rozpoczęła arja Zuzanny z „Wesela Fi- 

'a > odśpiewana z tym właśnie spokojem, tak ko- 
Uih. i? dozwalającym wykonać wytrzymywanie 

, 1 Piękne ich ściszanie.
6Za 'r1G Wes°łe piosnki szwedzkie, z których pierw- 
Ło bardzo ładna, stanowiły numer drugi, poezemja- 

• Programowy dodatek usłyszeliśmy „Echo SM- 
yai 'hoir” Thomas^a, Canzoiwtta z op. „Sal- j 
la n.1 Kosa” Gomeza, ślicznie odśpiewana, rozpoczę- ; 
eteuęsc samo iei zakończenie mogłoby być 
Równiejsze cokolwiek.

biiRuiZnó.W. nad program dała nam artystka ładną 
Concert K’Sehhofa, również znaną z poprzedniego 

ilktu R1 Ul.uner wielce nas zaciekawiał, aria z I-go 
i»Arawiaty”( zawiera andante pełne ekspreąji,

*
W Tow. popierania przemysłu i handlu.

Są. orzechy tak twarde, iż potrzeba nielada zębów, 
ażeby je zgryzły.

Takim orzechem jest poniekąd nowa ustawa rze- 
mieślnica, nad opracowaniem której Towarzystwo 
przemysłu i handlu od lat już kilku pracuje.

Posiada ono wzory w ustawie rzemieślniczej z r. 
1816-go—ponieważ jednak uzupełnienia i zmiany 
stosować się muszą do ducha czasu, delegacje przy 
przerabianiu swych wzorów zastanawiać się muszą 
dobrze, ażeby reforma nie spaczyła tego, co'właści­
wie we wzorze jest dobrem i na zachowanie zasłu­
guje. , .

Z tego też głównie powodu widzimy projekt usta­
wy, przychodzący raz jeszcze pod obrady sekcji wła­
ściwej, która w tym wypadku wybrać ma tylko 
swoich delegatów, obeznanych z dotychczasowym 
przebiegiem sprawy do nowej delegacji, przez komi­
tet Towarzystwa wybrać się mającej.

Ustawa, jak wiadomo, przechyla się na korzyść 
systemu protekcyjnego, a że ten duch, zresztą uzasa­
dniony, przeważa w sferach nad podniesieniem na­
szego drobnego przemysłu i rękodzielnictwa pra­
cujących, ztąd i projekt, z którym wystąpił wczoraj 
dzielny na tej niwie pracownik, p. Juszczyk, tym sa­
mym odznacza się charakterem.

Wniósł on mianowicie na wczorajszem posiedze­
niu sekcji IV-ej memorjał, dotyczący utworzenia 
w naszem mieście „Wystawy nieustającej”, majacej 
na celu danie właściwego poparcia drobnemu prze­
mysłowi i rękodzielnictwu krajowemu.

Projektodawca sądzi, iż wobec ogólnego stanu 
tych gałęzi przemysłu, poparcie takie jest nie-zbo 
dnem. Drobny przemysłowiec, ubogi rzemieślnik 
kobieta pracująca pozostawieni sami Sobie z,>iua ?

pochbfi^d skony Wg’Młg ^9

Wschód słońca o godzinie 7 minut; 2n.
Zachód „ „ 4 „ 7.
Długość dnia godzin. ... 8 „ |o.
Ubyło___ .,________ „______ 7 „ op-

wniosku p. Makowieckiego co do urządzenia oddzia­
łów tanich jadalni.

Ponieważ zima postępuje, a nędza się zwiększa 
uchwało,no jak najrychlej, ho już w przyszłym tygo­
dniu, śniadania urządzić w lokalu ochrony na Piwnej 
i w taniej kuchni nr. 2 na Krakowskiem-Przedmie­
ściu.

Śniadania będą wydawane od godziny 6-ej do 
9-ej rano, w cenie fi i pół kop. za porcję zupy z ka­
wałkiem chicha.

Postanowiono dawać: barszcz, krupnik, grochów­
kę i kartoflankę.

O stanowczym terminie wydawania śniadań, do­
niosą ogłoszenia w czasopismach. —as—

■*
VJ Towarzystwie dobroczynności.

Wczoraj odbyło się posiedzenie rady opiekuńcze) 
ubogich cyrkułu Xl-go w gmachu Towarzystwa do­
broczynności.

Z odczytanego sprawozdania rady za r. 1888-my 
pawzięto wiadomość, że 163-ch biednych otrzymało 
zasiłki pieniężne w sumie rs. 232 kop. 95; że obiady 
gościnne, wydawane przez miesiące zimowe w gma­
chu Towarzystwa 20-tu ubogim, za których wnosiła 
rada przypadającą z tego tytułu należność; że pomię­
dzy 207 biedaków rozdzielono 540 pudów węgla oraz 
10 korcy koksu; że dziesięciu osobom wydano asy- 
gnacje po 40 i 80 kop. do sklepów „Merkurego” na 
produkta spożywcze 189-iu biednym; nakonicc, że 
do zakładu starców zakwalifikowano 14-tu nędzarzy, 
do zakładu sierot trzy zupełne sieroty, oraz że lekar­
stwo bezpłatne otrzymało 151 osób.

Następnie rada opiekuńcza przystąpiła do wyboru 
opiekuna ubogich i jego zastępcy na r. p.

Jednomyślnością głosów wybrano na opiekuna 
p. Antoniego Koczałskiego. na zastępcę p. Jana 
Machnauera, na sekretarza rady p. Tobjasza Idzi­
kowskiego.

Wreszcie przyznane zostały wsparcia po 10 rs. 
dwom biednym rodzinom i po rs. 5 dwom niezamo­
żnym wdowom. —b/c—

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

ganuontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

ŃeJcrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

J® Zwyczajne i małe ogło­
szenia, w dodatkach j orauuych 
nie zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje' kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie-

____________________________________  dzielę i święta od 10 do 1 w po' 
Wschód' księżyca o godzinie 3 minut 48 r. Wtorek: Eeliksn Walezjusza •
Zachód „ „ 4 „ 33 w. | Środa: Ofiarownie A'. M. 7.
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 9. j Czwart.: Cecylji Panny Męcz.
Dziś o godzinie 4-ej rano 4° R.___________  Piątek: Klemensa Pap, Męcz.

Wybory do sądu handlowego.
Wczoraj o godzinie 7 72 wieczorem, w sali posie­

dzeń urzędu starszych zgromadzenia kupców m. 
Warszawy, zebrali się reprezentanci kupiectwa tutej­
szego w liczbie dwudziestu pięciu, pod przewodni­
ctwem starszego zgromadzenia kupców p. J. G. Bło­
cha, w asystencji deputata ze strony magistratu m. 
Warszawy, naczelnika kancclarji p. K.Wiemana, ce­
lem wyboru kandydatów na członków sądu handlo­
wego warszawskiego.

Zebrani postawili kandydaturę osiemdziesięciu 
kilku osób, z pomiędzy których urząd starszych 
zgromadzenia kupców przedstawi magistratowi wy­
maganą liczbę 24-ch.-

Z pomiędzy tych 24-ch osób ogólne zgromadzenie 
kupców m. Warszawy wybierze 4-ch członków sądu 
i czterech zastępców. —wo—

*
W tanich kuchniach-

Sto aw u tygodniowej blisko pauzie członkowie za­
rządu tanich kuchen zebrali się wczoraj na posiedze­
nie w kwestji zaprojektowanego przez p. Feista u- 
rządzeuia tanich śniadań dla biedaków.

Pomimo gorącej odezwy wiceprezesa, p. Lewan­
dowskiego, który zachęcał do pośpiechu dobre przed­
sięwzięcie napotkało na wiele przeszkód natury for­
malnej.

Delegacja, mająca się zająć wyszukaniem odpo­
wiednich lokali w dzielnicach roboczych, przedsta­
wiała wielkie trudności w odnalezieniu w obecnej 
porze i to na przeciąg kilku miesięcy zimowych sto­
sownych pomieszczeń.

Jeden tylko lokal przy ochronie na Piwnej dałby 
się urządzić.

Prezes Towarzystwa dobroczynności, ks. T. Lubo­
mirski, polecił oddziałowi tanich kuchen poczynić 
wszelkie możliwe ustępstwa i udogodnienia.

Sprawozdanie panów delegatów będzie poddane 
dyskusji.

Ponieważ na posiedzeniu znaleźli się członkowie, 
którzy nie uczestniczyli na pierwszem, więc mnóstwo 
kwestyj potrzeba było powtarzać.

W obradach brali przeważnie udział pp. dr. Lubel­
ski, dr. Pollak, M. Bershon, Juszczyk, Lewandow­
ski, dyrektorzy kuchen: Golembiowski i Puchalski, 
wreszcie A. Feist.

Ten ostatni odczytał list pewnej osoby pisany aż 
z Szwajcarji.

Warszawiak przebywający zagranicą dowiedziaw­
szy się z dzienników o projekcie tanich śniadań, 
wyraża życzenie, aby piękny projekt, jak najrych­
lej urzeczywistniono i szlachetny filantrop zobowią­
zuje się opłacać codziennie śniadania za 30-tu bie­
daków.

Z toku prowadzonej dyskusji okazało się, iż nie 
mu możności tak rychło doprowadsić do (kutku 
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rodzaju wyzyskiwaczy, z. drugiej przez tandetę. Wy­
stawa nieustająca, zorganizowana przez siły zbioro­
we cechów, osłonięcie słabych będzie miała na celu. 
Według obliczenia pana Juszczyka, oplata wnie­
siona przez cechy i producentów postronnych łatwo 
wytworzy fundusz roczny w kwocie rs. 7,000, który 
pokryje w zupełności kitszta na najecie odpowie­
dniego lokalu, urządzenie.i utrzymanie go w stanie 
właściwym.

Wnioskodawca rzuca tylko myśl, na gruncie któ­
rej powstać może poważna instytucja, z wielką ko­
rzyścią dla przemysłu krąg owego. Za jej pośredni­
ctwem rzemieślnik, nie mający funduszu, nie będzie 
potrzebował rujnować się na sklep własny, a każda 
uczciwa a zdolna praca ziiajdzie słuszne ocenienie.

Sekcja podzielając w zupełności poglądy p. J., dla 
bliższego rozwinięcia poruszonej przez niego myśli, 
postanowiła wybrać oddzidlną delegacje.

Trzecia jeszcze, a nader tciekawa sprawa, poruszo­
ną została na wczorajszem'posiedzeniu.

Dla objaśnienia jej dodać musimy, iż Sekcja w pro­
gramie najbliższych swydh zajęć postawiła: zba­
danie obecnego zbytu rzemiosł i handlu krajowego; 
praktyczne zaś zastosowanie swego programu zaczy­
na od ankiety ad hoc zrobionej w sprawie wyrobów 
szewckich.

Zebranym dość licznie na wczorajszem posiedze­
niu przedstawicielom owego kunsztu rzuciła ona 
dziewięć z kolei pytań, a pomiędzy niemi: czy stan 
Ogólny zbytu wyrobów w r. b. podniósł się, czy u- 
padl; czy wywóz towaru do Cesarstwa uległ zmianie 
na lepsze; czy handel wywozowy nie napotyka na 
pewne przeszkody, których usunięcie okazałoby się 
rzeczą nietrudną i t. d.

Na pytania te w większości wypadły odpowiedzi 
zadawalające.

Przedewszystkiem zasługuje na zaznaczenie fakt, 
jednozgodnie przez reprezentantów rzeczonego rze­
miosła zaznaczony, iż r. b. uważać należy za jeden j 
z najpomyślniejszych, jakiego producenci warszaw­
scy od czasów ostatniej wojny wschodniej nie pa­
miętają. Świadczy o tern brak ogólny czeladzi szewc- 
ckiej, a którego majstrowie dawniej nie doznawali. 
Czeladzi szewckiej liczy się dziś około 10,000, a po­
mimo tego wszyscy są zajęci przez ciągłą robotę.

Brak miejsca nie pozwala nam na dotknięcie "wie­
lu interesujących szczegółów wznoszonych dyskusyj, 
wogóle powiedzieć tylko możemy, iż były one nader 
ożywione i wyświetlające mnóstwo szczegółów, ka­
żdego zająć mogących. Ch.

*
Nad projektom kanalizacji.

Zmiany, proponowane przez ministerjum w proje­
kcie kanalizacji domów* zakomunikowano, jak wia­
domo, tutejszej komisji technicznej, która ze swej 
strony, po rozpatrzeniu się w tych zmianach, przed­
stawiła je przez usta inżeniera Grotowskiego komi­
tetowi kanalizacyjnemu dla opinii, jaka powrotnie 
do ministerjum ma być przedstawiona.

Ożywioną dyskusję wywołała kwestja, czy ajenci 
magistratu mają mieć prawo wchodzenia w każdym I 
czasie do mieszkań dla kontrolowania odnośnych 
przyrządów i ich prawidłowego funkcjonowania, jak ! 
to było w pierwotnym projekcie, czy też takiej kon­
troli maju ulegać tylko zbiorniki, t. j. studzienki, ja- I 
kie specjalnie w każdym domu mają być urządzone, > 
Zabierali w tej materji głos: hr. L. Krasiński, dr. j 
Markiewicz, dr. Natansoń, mecenas Brzeziński, J. M. ; 
Kamiński i p. prezydent Starynkiewicz, a także in- 
żenier Lindley. Zgodzono się na zmianę redakcji 
w tym duchu, aby rewizja, o jakiej moWa, mogła 
mieć miejsce, lecz zawsze ze specjalnego upoważnie­
nia magistratu. Co do studzienek, przez które cały 
odpływ z domu ma wchodzie do kanału, brak miej­
sca na urządzenie ich w każdym domu, koszta same­
go urządzenia i konserwacji, a także niewielki poży­
tek, jakiby przynosiły, przemawiają za wykreśle­
niem ich z projektu.

Przy rozprawach nad redakcją § 52-go projektu, 
gdzie wymienione są stare, dziś egzystujące urządze­
nia do odprowadzania nieczystości, takowe, o ile od­
powiadają swemu celowi, mogą, zdaniem komitetu, 
pozostać z odpowiedniem zastosowaniem do obecnie 
zaprowadzonego systemu.

Co do uwagi ministerjum, aby prawidła techniczne 
przy katalizowaniu domów nie miały mocy obowią­
zującego prawa, lecz służyły za informacyjną i do­
radczą wskazówkę, przyjęto redakcję, zaprojekto­
waną przez mecenasa Brzezińskiego, w myśl której 
magistrat ma prawo zatwierdzić i taki plan, który 
nie będzie odpowiadał dzisiejszej instrukcji, lecz za­
dość uczyni potrzebie i postępowym wymaganiom 
techniki.

W materii
zostawić dó 
do zamarza: 

połączenia rur spustowych deszczowych 
co, zdaniem ministerjum, należałoby po- 
ęzasn, gdy większa ilość obserwacyj co 
u» zoataiie uczyniona, po wysłuchaniu

argumentów p. budowniczego E. Lilpopa, dra Na- ( 
tansona, inż. Lindleya i innych zaopinjowano wie- 1 
kszością głosów, iż w każdym razie połączenie rur 
deszczowych z kanałami jest pożądane.

W końcu posiedzenia p. Lindley oświadczył, iż 
podczas jego nieobecności zastępca jego z wielką dla 
niego przykrością naruszył plan kanalizacji na uli­
cach Szkolnej, Erywańskiej i Zielonym Placu, a 
w szczególności zbudował kanały zawysoko, skut­
kiem czego przyjęty system przemywania spotkać 
się może w tych miejscach z wielkiemi trudnościami. 
P. Lindley nie przeczy, iż wina spada im niego i 
przygotowany jest cały ten dział robót wykonać po 
raz drugi, jeżeli komitet tego zażąda; z drugiej stro­
ny jednak uprasza o pozwolenie wygotowania no­
wego proje' tu, który bez tak radykalnej przeróbki 
uczyniłby zadość potrzebie.

Kwcstję tę odroczono do przyszłego posiedzenia, 
a na wniosek p. prezydenta, poparty głosami pp. 
Zientkowskiego, Sokolnickiego i innych, postano­
wiono domagać się od p. Lindleya, aby dla uniknię­
cia podobnych wypadków na przyszłość, zastępował 
sie bezwarunkowo przez inżenicrów miejscowych.

Na końcu posiedzenia odczytano wniosek p. Ma­
kowieckiego.

Sesje zamknięto o godz. 11’/» w nocy.
P. Lindley przygotuje teraz nowy projekt, który, 

po przedyskutowaniu go w komitecie, przesłany bę­
dzie do zatwierdzenia ministerjum. K. w. '

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Praw, wiest. zamieszcza następujące rozporzą­

dzenie: ‘Ustanowiono poniższe ulgi dla przywożo­
nych z powrotem przez granice zachodnią worków 
od zboża: przy wywożeniu worków ze zbożem 1 pro­
duktami zbożowemi komory celne wydają świade­
ctwa, z oznaczeniem liczby worków. Na zasadzie 
powyższych dokumentów, przy przewożeniu z po­
wrotem worków przez tę samą komorę, 75ogólnej 
ich liczby uwalnia się od opłaty cła. Termin powyż­
szej ulgi upływa z d. 13-ym stycznia r. 1890-go. 
P. minister finansów oznaczy sam komory, pi-zez 
które mogą być przewożone worki na wzmiankowa­
nych zasadach, oraz ograniczy lub zupełnie zniesie 
ulgę, jeżeli przy stosowaniu jej okażą się jakiekol­
wiek nadużycia.

= Przyjęty w zasadzie przez departament kolei 
irojekt bezpośredniego połączenia kolei iwangrodz- 
to-dąbrowskiej z Warszawą zapomocą linij szero­
kotorowej z Radomia do Warszawy obecnie o tyle 
uległ zmianie, że projektowana linja zamiast na Sę- 
kocin skierowana ma być z Grójca na Piaseczno. 
W niedługim czasie dokonane być mają odpowie­
dnie studja inżynierskie.

= Z powodu zmian w rozkładzie jazdy na kolei 
nadwiślańskiej od dnia 13-go b. m., pociąg pocztowy 
nr. 1 odchodzi z Warszawy do Mławy nie o godzinie 
6 m. 55 po po południu, lecz o godz. 6-ej, tj. o 55 
minut wcześniej; poczta zaś na wspomniany pociąg 
będzie wyprawianą z warszawskiego kantoru pocz­
towego o godzinę wcześniej, tj. o 5-cj a nie o 6-ej 
wieczorem. Z powodu zaś zmian, zaszłych w roz­
kładzie na kolei dąbrowskiej, kantor pocztowy prze­
stał wysyłać korespondencję listową: 1) o godz. 10-ej 
m. 45 rano pasażerskim pociągiem nr. 3-ci kolei 
wiedeńskiej—do Olkusza, M olbroma, Miechowa, Ję­
drzejowa, Chęcin i Kielc i 2) o godz. 8-ej wieczorem 
pasażerskim pociągiem kolei nadwiślańskiej — do 
Niekłania, Końska i Opoczna. Natomiast zostało 
ustanowione wysyłanie takiej korespondencji: 1) 
o godz. 9-ej min. 25 rano pociągiem pasażerskim 
nr. 3 kolei wiedeńskiej, odchodzącym z Warszawy 
o godz. 10-ej min. 45 rano — do Tomaszowa, Opocz­
na, Końska, Niekłania, Bzina, Wierzbnika, Ostrowca 
i Bodzechowa — i 2) o godz. 9-ej wieczorem na po­
ciąg kurjerski nr 1 kolei wiedeńskiej, odchodzący 
z Warszawy o godz. 9-ej min. 20 wieczorem—do To­
maszowa, Opoczna, Niekłania, Bzina, Wierzbnika, 
Kunowa, Ostrowca, Bodzechowa, Suchedniowa, Za­
gnańska, Kielc, Chęcin, Jędrzejowa, Sędziszowa, 
Miechowa, Wolbroma, Olkusza i Strzemieszyc oraz 
do wszystkich stacyj, które się znajdują na traktach, 
wiodących do wyżej wymienionych punktów.

= Na wniosek magistratu zapadła decyzja mi­
nisterjum spraw wewnętrznych, pozwalająca na od­
danie w dzierżawę przez licytacje Dworu gościn­
nego za Żelazną bramą, na lat pięć, według usta­
nowionych przez magistrat warunków i cen, ozna­
czonych na każdy sklep przez osobną komisję, w su­
mie ogólnej 37,616 rs. rocznie.

= P. o. oberpolicmajstra zauważywszy, iż jedne i 
drzwi w świątyni M'W. Świętych otwierają się do i 
wewnątrz, co w razie wypadku mogłoby przy natło- j 
ku sprowadzić smutne następstwa, wystąpił do wła- i 
dzy przełożonej nad kościołami o zmianę wspomnia- I 
nych drzwi, tak, iżby otwierały się ua zewnątrz. I

= Z decyzji rady miejskiej dobroczynności p!J' 
blicznej otwarcie zapasowego szpitala (w ogrodzi6 
zwanym Ohma, za rogatką wolską), nastąpi w dm® 
dzisiejszym. Szpital zapasowy urządzony na 50-1® 
chorych, egzystować ma przez czas zimowych niif' 
sięcy, a lekarzami-ordynatorami będą pp. Szuinlan- 
ski i Schwejtzer.

= Ukazał się w handlu wypróbowanej już pi‘a‘ 
ktyczności kalendarz biurkowy na r. p., nakładem 
p. St. Winiarskiego wydany; oprócz podkładki, za­
wiera on najpotrzebniejsze informacje pocztowe? 
stemplowe i t. d.

= Wczoraj wyjechał za granicę przedstawiciel 
akcjonarjuszów zagranicznych kolei wiedeńskiej, P- 
Lysen, pozostawiwszy podobno na swojem miejscu, 
jako zastępcę b. urzędnika tejże kolei, obecnie enic- 
ryta, p. Konrada Luboradzkiego, który był już 
obecny najednem z ostatnich posiedzeń rady.

— Z teatru i muzyki.
* Jeżeli wznowienie mozartowskiego „Wesela Fi­

gara'’ nie zapełniło wczoraj sali teatru Wielkiego--' 
cóż, przez bogów! napełnić ją jest w stanie?

Fakt to dziwny — tern dziwniejszy, iż obsada ról 
główniejszych najwybredniejszym nawet obiecywała 
moc rozkoszy mhzycznych.

Zabawny Figaro Sejdemann, miły pazik—panna 
Dąbrowska, wreszcie najsubtelniejsza z subretek-— 
to komplet prawie koncertowy...

Bohaterką wieczoru była jak zwykle w „Weselą 
Figara", panna Szlozygierówna, którą do roli tej 
reżyserska opatrzność i vox populi powoływały od- 
dawna.

Pełna finezji gra i śpiew wykwintny kazały chwi­
lami zadawać sobie pytanie: kto tu na pierwszym 
planie, Baumarchais czy Mozart?

Bezwątpicnia Mozart: bo panna Józefa odtwarza 
rolę Zuzanny z całym pietyzmem, na jakie ten 
przepyszny klejnot muzyczny zasługuje, a że gra 
stanowi szczerozłotą do klejnotu oprawę—tein le­
piej.

Takie jest w tym względzie zdanie prawdziwych 
amatorów muzyki, oklaskujących wczorajszą Zu­
zannę.

— Odmowa.
Dowiadujemy się, iż jedna z pań, utrzymujących 

zakład prżemyslowo-rękodzielniczy i szkołę nauki 
krawieckiej, zwróciła sie do tutejszego magistratu 
z prośbą o zapisanie jej do cechu krawieckiego.

Petentka obowiązywała się złożyć egzamin facho­
wy, podanie zaś swoje motywowała tern, iż uczestni­
ctwo w cechu potrzebnem jej jest do nawiązania sto­
sunków z Cesarstwem i rozpowszechnienia tamże 
wydanej przez nią szkoły do nauki krawiectwa.

Zarząd miejski, opierając się na obowiązujących 
w tej mierze przepisach, żądaniu powyższemu odmó­
wił, kobiety bowiem nie mają prawa należeć do ce­
chów rzemieślniczych.

= Numizmaty.
Zarząd kanalizacji nadesłał do magistratu 1Ó 

sztuk motet starodawnych, wykopanych przy robo­
tach kanalizacyjnych.

Monety, po rozsegregowaniu i ocenieniu prze? 
znawcę-archeologa, dołączone zostaną do ogólnego 
zbioru "wykopalisk, znajdujących się w magistracie-

= Nocleg dla ubogich.
Niejaki Hercberg wnosi podanie do władzy o p6' 

zwolenic utrzymywania noclegów dla ubogich ?a 
opłatą po 5 kop. od osoby.

Pań H. powołuje się na znaczną ilość podobnych 
przedsiębiorstw, istniejących w Paryżu i Londyni®'

== Nafta drożeje.
Nafta kaukaska w sprzedaży detalicznej od kilk” 

dni drożeje.
Obecnie cena kwarty podniosła się. do 7 kon.
Handlujący utrzymują, iż z powodu utrudnion®.' 

komunikacji na kolejach w Cesarstwie, ceny natV 
podniosą się znacznie.

Czy tylko uzasadnione to tłómaczenie?
= Zamarznięcie rzek.
Narew i jej dopływ, Bug, ścięły się lodami.
Na rzekach tych znajduje się dość znaczna liczb* 

statków splawnych, które nie zdążyły spłyną®' 
schwycone niespodziewanym mrozem.

= Na zimowisko.
Statki parowe, które dotychczas stały przy tar®' 

sie, w przypuszczeniu, że będą jeszcze krążyć po M *' 
śle, zostały zaholowane do warsztatów żeglugi pi1'0" 
wej p. Fajansa na Solcu. . ■

Statek „Mazur” p. St. Górnickiego dostał się ,1H* 
do zakładów elblągskich F. Sehichau, gdzie bęJzl 
restaurowany po forsownych jazdach w r. b.

Gość z Austi-alji.
Bawi w naszem mieście p. Łukasz Ankulicz, 

mieszkały w Melbourne w Australji.



z Łitzów l-o voto Dur.cha, 2-o roto

KUKJEK WARSZAWSKI. — Dnia 16 listopada 1888 r.

Z ostatniej poczty,
NOTATNIK TERMINOWY.

°go<L !kr? ’■Michałów” odbędzie się w dniu jutrzejszym, | 
Micy Fi P° P°łudniul w biurze zarządu Towarzystwa przv I 
W ze.« • ’$ p<d ,V 5’yilh V,.lazle niedojscia do skutku I 
dzie w ,ra,ua’ odroczono ono zostanie do d. I-go grudnia i bę- 
hariuw^m-terininie prawomocne bez względu na liczbę akcjo- 

_ JW przybędą na posiedzenie.

o godz.

że sam Laya, kiedy mn prozę jiego czytano, wyma­
wiał sie, oświadczając, że się zasypał.

Tak—Laya zasypuje sie, Chnmhige zasypał się 
również i byłby wafjatcrrf godnym politowania, gdy­
by pozostał szczerym. Kłamie wi’ęe nieustannie. Nie 
było nic łatwiejszego, jak przyciągnąć panią Grille, 
przyjaciółkę rodziny, do willi, k;torą często pod jego 
opiekę oddawano i od której klucze nieraz były 
przy nim. Mogła była nawet nleiiz skłonnościom ko­
biet do moralizewania i pocieszania zdenerwowa 
nego urwisa i podniecenia jego odwagi.

Ślicznie się jej wywdzięczył! A nawet może ujdzie 
zasłużonej kary, adwokat bowieira odegra rolę wzru­
szonego, jak Chambige odgrywa rolę żałującego, do- 
ktor zaś jaki przyniesie flaszkę sj kamieniami wyję- 
temi z wątroby pani Grille, na dowód, że nie mogła 
mieć czarnych myśli przed śmiercią. Biedna pani 
Grille!...

Ponieważ miała początki choroby wątrobowej, zy­
skała reputacje Roili w spódnicy.

Rolla Musseta nie każę się zabijać przynajmniej, 
a zachęcony do życia:

Rolla lui repondit par un liger sounire,
11 prit un flacon noir qu’il vida sans neu dire.

Nie, biedna pani Grille nie była Rollą, ale Cham 
bigę jest karykaturą bohatera Mmiseta, jak tamten 
bowiem schodzi z rozpusty do samobójstwa, tylko 
przy rozwiązaniu woli zabić ją, niż siebie, a godni 
jego przyjaciele uwielbiają go teni szczerzej, że na­
wet do tego nie czują się zdolni.

Chambige jest nietylko upadłym człowiekiem, ale 
wyrazem ogólnego upadku.

WE Mickiewica.

iS2aw.^klativ piekarskie, sprzedające wyroby swoje w War- 
Tacj?6 1 tla Pradze w liczbie 75-iu, złożyły magistratowi dekla- 
ce ia 0 do con chleba i wagi bułek kopiejkowych, obowiazują- 

5Zas do d. 22-go listopada. Wedle tych deklaracyj 2-fun- 
do g KOoh®nek zwyczajnego pytlowego chleba kosztuje od 6 ‘/a 
to'WJ£Op.-> tokiż bochenek chleba razowego f>‘/« kop., jeduofun- 
Wy z- kp- Wypiekać i sprzedawać pytlowy chlbb stoło- 

j, deklarował o się tylko 5 piekarni (z nich jedna mieści się 
ogóu ehleb zaś razowy tylko jedna. Z podanej wyżej 
zMekl lczł)y piekarni znajduje się na Pradze tylko 8, które 

arowaly cenę 2-funtowego bochenka zwyczajnego pytlo- 
łle,<Wv • i a bp. Bułki kopiejkowe, kajzerkami zwa-
fca. tyćhb • Piekarni, z których na Pradze tylko jedna; wa- 
6ztukaQ kajzereb zadeklarowaną została na 5—8 zołotników 
2113 sztiSv,1Zera" ttne zaa sa Praw*e wszędzie po cenie 2’i„ kop. 
2wyczai *’ powyższego widzimy, iż cena chleba pytlowego 
Cepy 2a-n^° podniosła się o kop. na bochenku 2-funtowym: 
Łftuany 1Unych gatunków chleba oraz bułek pozostały bez 

konsoii /^.Smęte d. 1-go b. m. numera pięcioprocentowych 
8J> (z r ieoł"ye11 russkich obligacyj kolejowych siódmej emi- 

(~in-i g0-* sPłacane będę od d. 1-go maja r. 1889-go.
kfJ'ki c k ne z--rf”nadzt”‘ie akejonarjuszów Towarzystwa fa-

Wz Przybędą na posiedzenie.
‘^.Jutrzejszym, w biurze powiatu augustowskiego 

Cz»iar .SM1 ,:ytac-i;l na trzyletnią dzierżawę od d. 1-go stv- 
^arkowl880^0 dochodu augustowskiej kasy miejskiej z szar- 
*ocznie S°’ brukowego i jarmarcznego od rs. 1,876 kop. 95 

C2erniako°.“iiaStąpi otwarcie nowej szwalni, piątej, przy ulicy 

?ot)roczvtro’ . ° Kodz. 5-ej wieczorem, w gmachu Towarzystwa 
kiłą jKnaosci odbędzie się posiedzenie rady opiekuńczej cyr- 
cyrkiiiA, °.s°bon>ego, na którem wybrani być mają opiekun 
. - 1J io1 jeg.° zastępca.
'^Grzhńi ^“dopada i następnych na komorze celnej w 
danych , "le .odbywać się będzie licytacja różnych skouflsko- 

Oo- ?" iuó"’i ocenionych ogółem na rs. 9.452.
t'zystwa c.I11' zubranie akejonarjuszów warszawskiego Towa- 
2-ej D(. v ryk cukru odbędzie się d. 21-go listopada, o godz.

* Poińduiu, w domu pod M 7-ym przy ulicy hr. Berga.

(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego).

Paryż w listopadzie.
Któryś z moich przyjaciół spędził kiedyś wieczór 

w jednej < kawiarń, nawiedzanych przez młodzież 
dla roztrząsania najzawilszych kwestyj z dziedziny 
polityki, literatury i... miłości, raczącą się przytem 
niezliczoną masa boków i kieliszków.

Słysząc, jak Raul Rigault chwalił się szkaradzień- 
stwami, od których włosy na głowie powstawały, 
jak własną matkę Jocaste’ą przezywał, przyjaciel 
mój, oburzony, o mało, że nie wszczął z nim kłótni, j

— Daj pan pokój!—zauważył sąsiad—ten zuch 
wraz z matką swoją nie mają żadnej zbrodni na su­
mieniu, Rani pragnie tylko zyskać... podziw ga- 
lerji.

To pewna, iż Raul Rigault w kilka miesięcy pó­
źniej, jako członek komuny, byłby ocalił niejedno 
życie ludzkie, gdyby nie okropna manja „wprawia­
nia w podziw galerji”!

Dziś, gdy sprawa Chambige’a dobiega już końca, 
okazuje się coraz wyraźniej, iż oskarżony cliciał tak­
że wprowadzić w podziw biesiadników kawiarni 
z quartier la tin.

Adwokat Trarieux, któremu rodzina ofiary powie­
rzyła obronę pamięci pani Grille, odczytał z powie­
ści, dedykowanej Cbambige’owi przez jednego ze 
współzawodników w literaturze, następujące zdanie: , 
„Kobiety podobne są. do fajek; jeśli się jedna stłu­
cze, chowa się ją do głębi kufra i bierze się drugą...”

Chambige dwoma wystrzałami z rewolweru stłukł 
fajkę Grille i wzbudził entuzjazm w biesiadnikach.

Martin Laya napisał do Chambige’a, iż dopiero 
wystrzały rewolwerowe wyjaśniły mu dzieło-jego 
„O nieprzeniknionej duszy” i że mu „ściska serce”, 
co w stylu zwykłym znaczy: „ściskam twoją rękę”.

Co powiecie o powieści, do której za komentarz 
służyć ma zbrodnia?...

Według teorji Chambige’a, dwie dusze nie przeni­
kają się nigdy, a czytanie w duszy osoby ukochanej 
jest tylko złudzeniem optycznem, człowiek bowiem 
własną tylko duszę przeniknąć jest w stanie.

Teorja to i subtelna i fałszywa, dusza bowiem jest i 
pojęciem tak rozległem, że niepodobna objąć jej ca- ' 
łej. Lecz to, eo się zowie piękną duszą, wystarcza j 
do wyjaśnienia nieograniczonego ]>rzywiązania, ja­
kie wzbudzają wielcy ludzie i do poznania rozkoszy i 
prawdziwej miłości. A jak zbadaliśmy prędzej roz­
miary gór na księżycu, niż na ziemi, tak też łatwiej I 
poznać bliźniego, aniżeli samego siebie i gdyby 
Chambige, zamiast rozpaczać nad nieprzenikliwością ; 
duszy swojej, był się zorjentował, że potrzebuje ona ! 
kompletnego oczyszczenia, nie byłby zapewne po­
tłukł całej kolekcji fajek Grille, po za panią Grille 
bowiem stoją mąż i dzieci, dla których Chambige 
żadnego nie miał względu.

Mąż zeznał z godnością przed trybunałem, że żona 
honor mu czyniła, nosząc jego nazwisko i że wiara 
jego w niewinność zmarłej jest niezachwiana.

Dzieci są w Paryżu u jednego z przyjaciół. Naj­
starszy, dziesięcioletni chłopczyk, umie czytać, opie­
kun więc drży ze strachu, aby z jakiego dziennika 
nie dowiedział się biedny sierota o śmierci matki.

Wina Chambige’a ujawniła się dzięki różnym o- 
kolicznościom, których powtarzać... niepodobna, i 
W chwili, gdy znaleziono panią Grille, miała ona za­
kryte tylko biust i nogi.

Cynizm w śmierci jest niemożliwy. Wobec szla­
chetnego więc uczucia kokieterja, a raczej instynkt 
artystyczny kobiety byłyby się oparły tej nieprzy- 
zwoitości, która pozwala przypuszczać, iż Chambige 
czytał markiza de Sade.

Ten niezwykły rozpustnik, który skalał literaturę 
pewną liczbą romansów, mógł być zamkniętym, jako 
warjat niebezpieczny, przez Napoleona I-go, ku ogól­
nemu zadowoleniu, Napoleon Lszy zaś miał tylu nie­
przyjaciół, że jednogłośnie aprobata postępowania 
jego z panem de Sade, tylko świadczy przeciw temu 
ostatniemu.

W ^Justicie, ou les matheurs de la vertun i innych 
dziełach rozpustnych de Sade dowodzi, iż najwyższą 
rozkosz stanowi nagromadzenie i spólczesnosć ró­
żnorodnych wrażeń i że musi być rozkosznie np. za­
bijać kobietę przy pocałunku!

Chambige, urządziwszy sobie tego rodzaju do­
świadczenie, wybrał teraz znakomitego adwokata, 
który go może uniewinnić potrafi. Mógł był zacią­
gnąć kobietę w zasadzkę, udać samobójstwo, żądać 
zezwolenia na niesławę ofiary swojej i, jąk nisze 
przyjaciel Chambige’a, Marlin Laya, „przysięgli zro­
zumiawszy, iż bywaja. chwilo, których nie dosięga 
moralność socjalna, pochylą głowy przed tym czło­
wiekiem dzisiaj oskarżonym, który piz <- 
swoie wkrótce mistrzem ich się stanie- I

Być może, chociaż przed sądem Konstantyna ten­

Hamburg 14-go listopada.—Tutejszy sąd ziemian* 
ski skazał niejakiego Hermana Radera (Roedera) 
z Warszawy na trzy lata więzienia. Sprzedawał on 
młode dziewczęta do Ameryki.

Poznań 15-go listopada.—Tyfus, jaki pomiędzy tu­
tejszą załogą wojskową, szczególniej pomiędzy arty- 
lerją, grasował—ustaje.

Paryż 13-go listopada.— Na dzisiejszem posiedze­
niu izby przy obradach nad budżetem spraw zewnę­
trznych Goblet oświadczył: „Francja nie zagraża ni­
komu, a zanadto jest silną, aby obawiać się mogła 
czyjejkolwiek prowokacji. Rząd baczy na to, aby 
zachować bez ujmy godność Francji, nie zapomina­
jąc o tem, że utrzymanie pokoju jest najżywotniej­
szym interesem narodu (oklaski). Następnie sprze­
ciwił się minister poprawce, żądającej zwinięcia po­
selstwa'francuskiego przy Watykanie. Jak długo 
konkordat obowiązuje we Francji, poselstwo jest po- 
żądanem w interesie karności duchowieństwa, tu­
dzież nominacyj biskupich i kardynalskich. Ważność 
naszego protektoratu nad misjami na Wschodzie wy­
maga również utrzymania tej posady”. Minister do­
dał: „Papież ma liczne zmartwienia; czyż wypada 
nam mnożyć je? Powiedziano niedawno, że Papież 
liczyć może już tylko na Francję. Nie wynika ztąd, 
aby Francja mogła wystąpić czynnie w obronie 
świeckiej władzy Papieża; im bardziej jednak Pa­
pież czuje sie dotkniętym pozbawieniem tej władzy, 
tern więcęj zaszczytu przynosi to I rancp ze me 
..rnnwkwła swoie^o szacunku dla szczj tnej laei, 
kZą on reprezentuje.” Poprawkę odrzucono 307-m 
^"Sm^LFg^hstopada.—Dzisiaj otwarty został 
narlament ~mowa tronową. Stwierdza ona, że sto- 
simki Rumunji z wszystkiemi mocarstwami są przy­
jacielskie, dz.ięki owej roztropnej polityce, która do­
wodzi, że Ruiuunja jest potężnym żywiołem pokoju 
i bezpieczeństwa. To poprawne zachowanie sie sta­
nowi rękojmie, że i nadal posiadać będziemy zaufa 
nie mocarstw a przyjaźń naszych sąsiadów na pół­
wyspie bałkańskim, 1

Schiele, 3-o voto KLSIWKATH. i? 
żona buchaltera, po długich i ciężkich cierpieniach, w d. & 
13-ym listopada, przeniosła się do wieczności, przeżywszy gl 
lat 71. W ciężkim smutku pozostały mąż wraz z córka- O 
mi, zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych nawy-® 
prowadzenie zwłok w d. 17-ym listopada, t. j. w sobotę, ® 
o godzinie 3-ej po połud., z domu 61 przy ulicy Grzy- 
bowskiej, na cmentarz ewangelicko-augsburski. ^—1157

f W dniu 17-ym listopada,, to jest w sobotę, o godzinie 8-ej 
zrana, w kościele powązkowskim odprawioną zostanie msza 
święta zaduszę ś. p. Salomei Kalino wstkięj, a to z legatu 
przez niegdy Salomejo Kalinowską uczynionego, o czem rektor 
kościoła powązkowskiego interesowanych zawiadamia. —1158
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u^aJe si? d° Szawel dla odwiedzenia ro-

S” I ztąd niebezpieczeństwo.
naay wynalazca, p. F. Grubiński, zamierzał udo- 

ca°nalić zapalniczki elektryczne, które od pewnego 
'a®u znajdują się w handlu.

, N aby wszy jedną z tych zapalniczek, zapalał wla- 
. od niej papierosa, gdy nagle wydobyta z niej 

■ kra wpadia mu pod powiekę, parząc boleśnie gał- 
w oczną.

Natychmiastowa pomoc dobrego okulisty oddaliła 
^bezpieczeństwo, wyleczenie jednak zupełne oka 
y'llaga dłuższej kuracji.
Ostrożnie zatem z elektrycznemi figielkami.

g- Kradzieże.
yr ® sklepu Cytronbluma przy ul. Brackiej pod nrem 12-ym, 
bo „ ?zek Murawski, skradł pewną ilość towaru; przytrzyma- 

Jednak ’ oddano w ręce policji.—Służącemu szpitala św. 
der* h ’ -Aleksandrowi Kukowskiemu, skradziono z kufra gar- 
biał Id rs-> złodzieja. Józefa Walkiewicza, zatrzy-
w^a8ent policji Szymczuk. — Z przedpokoju agenta handle- 
8], * O’,‘Szlamy Graj felberga przy ul. Dzikiej pod nrem 23-im, 
łej adziono dziecinną garderobę, wartości 20 rs. — Przy ul. Bia- 
NPod nrem 2-im, z mieszkania Karola Rychlińskiego, skra- 
ul 'll10, r9?ną garderobę, wartości 80 rs. — Źamieszkaleipu przy 
d,,, ’y pod nrem 8-ym, Marjannie Woźniakowej i Aleksan- 
M li y^erbergowcj‘, z poddasza skradziono bieliznę z literami 

’• D. AV., wartości 100 rs. — Z komórki domu pod nrem 
kill03 l)rz.y nl-Pańskiej, niejakiemu Grynerowi, skradziono 

przedmiotów, wartości 26 rs.; z łupem zatrzymaną została 
. !na Koćówna.—Z otworzonego wytrychem sklepu Jp.ska 

5.Allk*Pa przy ul. Pawiej pod nrem 26-ym, wczoraj o godzinie, 
s. J.rano skradziono kilka pak pierników, wartości kilkudzie- 
k0‘C!11. ł^dbli — Przy ul. Piwnej pod nrem 7 ym, Józefowi Ma­

rskiemu skradziono garderobę, wartości 40 rs.

7? 2 zaczadzenia.
laniy do zanotowania dwa nowe wypadki zaczadzenia.

tzk ?oniu l)01l nrem 62-im przy ul. Wroniej, odnajmowali mie- 
ski n*,e P- ‘’aPiła dwaj czeladnicy szewccy: Piotr Jarosław- 

L1 Stanisław Kostrzewski.
an 8. po dwudniowej nieobecności powrócił wczoraj do 

®LsąSZaWy’ n*emoSA° zaś dostać się do mieszkania, zawołał 

łóżt otwarciu lokalu obu młodzieńców znaleziono leżących na 
Ga' jak udawało, bez życia.

Po ^"'cziono ich do szpitala św. Ducha, gdzie dr. .Skrzeszewski 
dwugodzinnym ratunku zdołał ich ocalić.

dojjkaziiło się, iż K. i J., powróciwszy onegdaj wieczorem do 
z®111 napalili w piecu, a zasunąwszy blachę zawcześnio, ulegli 
^*Adzeniu.

S Wypadki. ~
tka ,® wtorek, o godz. 8 i pół wieczorem, do szpitala Dziecią- 

ZUs ha sa^ operacyjną 27, przywieziono z fabryki Fra- 
kt^f’ na Elektoralnej, robotnika Antoniego Dźwigalskiego, 
Ph,,etQU miot spadający z wysokości, zmiażdżył cztery palce u 
j Vej ręki.
Qlxr?.^r- Orłowski zmiażdżone palce odejmie.

tejże samej porze przywieziono z Jasieńca pod Grójcem, 
^k»]'|tlle=0 Skolimowskiego, bez dwóch palców u prawej ręki. 
Za, ?lnil?wski w stajni przez nieuwagę, włożył palce pomiędzy 

t, *’ki u drzwi, w które klacz uderzyła kopytem.
aJec amputował w szpitalu dr. Grabowski.
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LISTA PRZYJEZDNYCH.

TELEGRAMY HANDLOWE.

159.50

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

160.00
20..34’
20.23

Petersburg 15-go listopada. — Weksle na Londyn 97.25.
Pożyczka premjowa I-ej emisji 27i‘/t* — Pożyczka premjowa 
U-ej emisji 241’/..—Półimperjały 7.77.

Odesa 15-go listopada. (7eZ. pry w. Kur. WarszJ — 
Dziś płacono za pud: pszenica sandomierka biała 90—110 
kop., ozima żółta 88—108 kop., ozima czerwona 87—108 
kop., ozima besarabska 82—107 kop., girka 82— 103 kop., 
żyto 53—57 kop., owies 45—55 kop., jęczmień 48—55 kop. 
Usposobienie mocne, ceny wyższe.

— Skład Węgli Baniela Dawidsohn, Ma­
zowiecka Nr 6," Telefon Nr 408, sprzedaje węgle ? 
najlepszej kopalni J&r. Meiiurd. (3428)

Tyfli» 1 5-go listopada. (Tel. pry w. K. W.) — 
Wedłng doniesień z Teheranu, poseł angielski, sir 
Drummond Wolf) niebezpiecznie zachorował. (AJ. 
półn.')

JfrttÓW 15-go listopada. (TeLpryw. Kurj. W.)— 
Członek izby panów, Stanisław Polanowski, sprze­
dał ks. Sapieże dobra swoje Moszków za 1,300,000 
złr,, zastrzegając sobie rentę dożywotnią 8,000 zlr.

JHterliii 15-go listopada. — (Tel. pr. K. TKJ — 
Rozbierając sprawę Geffkena Nordd. ally. Ztg. po­
równywa cesarza Fryderyka ze zmarłym cesarzem 
Wilhelmem. Fryderyk nie taił się nigdy z wywoła­
nych stosunkami faimilijnemi uczuć dla Anglji, na­
wet wobec własnego ojca, którego sympatje nachy­
lały się zawrze w stronę Rosji.

.Berlin 15-go listopada. (Tel. pr. K. TE) — 
Prasa konserwatywna nie wspomina tendencyjnie 
o wyjściu książki Rodda „Fryderyk III.”

S”aryś 15 -go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Morderca Marji Aguettant (kobiety z półświatka pa­
ryskiego, przyp. rtio7), Prado, skazany został, wsku­
tek potępiającego wyroku sądu przysięgłych, na 
śmierć. Jose Gar.cia skazany na pięć lat więzienia, 
Matylda Daull na 4wa lata, Andres Roberto i Lo­
renzo Ybanez na aztery lata. Kochanki Prada: Euge- 
nja Forestier i Mauricette Couronneau, zostały uwol­
nione. (AJ. pótn.)

JParys 15-go listopada. (7W. pryw. K. W.)— 
Fabryka broni w Chatellerault spaliła się. Wyrób 
nowych karabinów zawieszono. (Aj. pulu.)

Warszawskiego. — Plac Teatralny nr, 473c (nowy 9). loanojieno Rensypoio. — Bapuiaaa 4 (16) Hoaópa 1888 r.
Redaktor: rranciaaek Olszewski. — Wydawcy; Wacław ftaymanowaki i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

207.80
206.70
205.—
207.75
63.10
61.20

Rozkład jazdy eh kolejach żelaznych
od dnia 13-go listopada.

Berlin 15-go listopada. (Teł. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Nowe wystąpienia prasy niemieckiej przeciwko finansom russ- 
kim oddziałalj- nader niekorzystnie na giełdę dzisiejszą, która 
rozpoczęła obrady w usposobieniu względnie dobrem. Usiło­
wanie zniżkowców, -wymierzone przeciwko ruólom, wywołały 
znaczną zniżkę waluty russkicj. Ruble w tranzakcjach na­
tychmiastowych straciły 1 m. 60 fen., w końcomiesięcznych 
zaś 1 ni. 75 fen. w porównania z kursami wczorajszemi. We­
ksle na Warszawę gorzej o 1 m. 40 fen., krótki Petersburg 
o 1 m. 80 fen., długi zaś o 1 ni. 20 fen. Listy zastawne obni­
żyły się o 30 kop., pożyczka wschodnia o 10 kop., podczas 
gdy listy likwidacyjne nie uległy zmianie. Inne papiery trzy­
mały się dobrze. Wyżej notowano pożyczki konsolidowane, 
kupony celne, pożyczkę premjowa russką I-ej emisji i 5%, kon- 
Bole z r. 1880-go, bez zmian premjówki russkie Ii-ej emisji 
i 6% russką rentę złotą, niżej natomiast listy zastawne rus- 
gkie. Akcje kredytowe austrjackie poprawiły się o '/I0%. 
Ceny żyta tańsze o 75 fen. w towarze gotowym i o 1 m. w do- 
Stawowym.

Berlin 15-go listopada (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 208.10 Akcje d. ż. war.-wied. 
Weksle na Warszawę 207.80 Akcje kredytowe 
Wek. naPetersb.krót. 
Wek. naPetersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia noż. II em. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z dnial4-go listopada: 209.70, 209.20, 208.50, 206.20, 
209.50 63.20, 61.50, 161.—, 155.50, 160.50.

Akcje kredytowe
i W eksle na Lon. kr.
[. o » dł. iu.ao 
■Zyto w tow. gotow. 154.75 
Żyto na wiosnę

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 16 listopada 1888 r.
3) Makary Kuszniar w Romnie, 4) Szopski w Łodzi, 5) Wiktor 
Szmielew w Prońsku, 6) Jan Matuszewski w Mławie, 7)'Fran­
ciszek Borueiński w Kałuszynie, 8) Iciejurblum w Warszawie, 
9) Jan Anawriew w Galicji, 10) Aieksiej Cżnmskpw wD®1' 
trowskii, 11) Szymon Budnik w Płocku. 12) Jan Żytkonogow 
w Suzdułach, 13) Bez adresu.—Listy otwarte; 14) Wójcie*;0 
Pawlik adres nie wskazany, 15) Jakób Kozietug adres ulC 
wskazany.—Przesyłki pod opaską; 16) Dziewulska wM' 
wogiergiewsku, 17) Icek Szostakowski w Moskwie, 18) Karol 
U (Ail w Lodzi 19) Gliccrja Witkowska w Petersburgu, 20) J'1-'-’’ 
rawska w Płocku.

ODPOWIEDZI REDAKCJL

— Pani Arji .Węjnstock.—Przejrzy pani rzecz o przyimku de 
w składni Kurhańowieza lub w dykcjonarzu Orgelbranda. 
Miejsca nie mamy na -wykład językoznawstwa, a zresztą prze­
chodziłoby to programat naszego pisma.

— 1‘uuu L. O.— Tabele żądane będziemy zamieszczać. 
mjówka pańska nio została wylosowana.

— Panu J. !{., stałemu prenumeratorowi z ulicy Dzielnej.-' 
Chcąc wstąpić do szkoły Kronenberga w warunkach, podanyc# 
przez sz. puna, należy złożyć egzamin ze wszystkich przedmio* 
tów, wykładanych na kursie przygotowawczym tejże szkoły, 
a więc z języków: russkięgo, polskiego, niemieckiego i francu­
skiego, geogratji, historji powszechnej, algebry, geometrji, zo- 
ologji, botaniki, fizyki i arytmetyki.

— Lokajowi X. — Należało się zwrócić do właściwej redak­
cji, która fakt podała.

— Białemu motylowi. — 1) Nio. 2) Walery Przyborowski, 3/ 
Franciszek Gawroński.

— Panu Schindlerowi.— Prosty obowiązek!...
— 1 anu S. K. — Takiego lombardu, oprócz w magistracie, 

nie ma.
— Byłemu praktykantowi rzemiosł.— Nio do druku. Zamie­

ścić możemy już projekt gotowy, o przygotowaniach jednak, 
w skutku może wątpliwych, obwieszczać światu nie możemy!-

— Panu Ad. Pop.—Ceny notowano są dla odbiorców na cale 
wagony i za gotówkę. Może się sz. pan przekonać u pp. Felsa, 
ul. Twarda; Koeuigsteina, ul. Dzielna; Gliicksohna, ul. Zimna 
i Jana Wróblewskiego, ul. Kapitulna.

-— Prenumeratorowi z Dzielnej.—Prawdopodobnie większość, 
bliżej jednak określić nie możemy.

— Ciekawemu.— Do budownictwa w języku polskim zaleca­
my panu podręczniki: Pancera, Idzikowskiego lub Markoniego* 
Z dzieł russkich na tern polu odznacza się ścisłością dzieło 
Stejna. Jeżeli panu chodzi o budownictwo wiejskie, czytaj 
pan książkę Chaksego lub Morskiej.

— Studentowi w tiratzu.—• Polecamy panu szkołę w Hawrze* 
Warunki bliższe w programatach, które zarząd za małą opłatą 
wysyła.

— Panu Siennickiemu w Częstochowie.— Premjówka, wymie­
niona przez sz. pana, nie została dotąd wylosowana. -

— Panu Mieczysławowi Br. w Brześciu. — Pośredniczyć nie 
możemy: tego rodzaju interesa przechodzą zakres naszej dzia­
łalności. Może sz. pan ofertę swoją podać do wiadomości pu­
blicznej przez ogłoszenia w dziennikach.

ŁISTT MEDOEĘCZOUE i MEWYSUHE
dnia 14-go listopada r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

A) Listy zamknięte adresowane do Warszawy, 1) 
Pietkiewicz—list z Warszawy, 2)Zawistowski miejscowy, 3) 
Marja Pawłowska miejscowy, 4) Feliks Małachowski miejsco­
wy, 5) Józef Ugniewski z wagonu pocztowego, 6) Józef Trem- 
biński z wagonu pocztowego, 7) Piotrowski z Pragi, 8; Juljau 
Kozakow z Mławy, 9) Józef Ciołkowski miejscowy, 10) Antoni 
Czyże z Petersburga, 11) Józef Fuks z Odessy, 12) Wolf Ke­
sler z Kiszyniewa, 13) Józef Fredla z Łucka, 14) Zotja Bań­
kowska z Mazowiecka, 15) Bolesław Dobrowolski z Radomia, 
16) Lewental z Włocławka, 17) Adam Rzotkiewicz z Przasny­
sza, 18) Maksymiljau Szejnatt z Sieradza, 19) Lucjan Apoloń- 
ski z Uzina, 20) Helena Siurfokowska z Międzyrzeca, 21) To­
masz Kowalewski z Granicy 22) Helena Laszkowska z Szad­
ka, 23) Komirowski miejscowy, 24) J- Silbersztein z Płocka, 25) 
Józef Cytlauor z Sosnowic, 26) Żalel Nechemio Polakowski 
z Gadaczu, 27) Reiner W. ze Lwowa, 28) Aleksandra Żółtowska 
z Ameryki, 29) Louise Kutzner z Rawicza, 30) Feliks Zapało- 
wicz z Myślenic, 31) Szydłowska z Hiszpanji, 32; Dawid Bern­
stein z powrotem z Paryża, 33) Jules Iwelot et Comp. z powro­
tem z Paryża, 34) J. Blumengold zjpowroteni z Paryża, 35) A. 
Rozcz z powrotem z Paryża, 36) J. Toczyńska z powrotem z Pa­
ryża, 37) Michał Urbanowski z Rzymu, 38) Anelree z Vichy, 
39) Jan Puchalski z Aix les Bains, 40) Agnieszka Jalbrzykow- 
ska z Krakowa, 41) Otto Zimmerman z Bochemji, 42) Marj.-tuna 
Hasali z Krakowa, 43) Marie Matthaus z Bremen. — Listy 
otwarte; 44) P. Apfelfeld z Pińczowa, 4o) M. Freidkin z Łodzi, 
46) M. Aran z Kowna, 47) Komorowski z v\ ilna, 47) Jakób 
Silberstein z Częstochowy, 49) Rozalja Goldman z Storchnestu, 
50) Abracham Zweibaum z wagonu pocztowego, 51) Schlesin­
ger z powrotem z Wiednia, 52) Abram Zweigbaum z powrotem 
z Gleiclienberga, 53) Abiam Zweigbaum z powrotem z Glei- 
chenberga, 51) Abrain Zweigbaum ,z powrotem z Gleiclienber­
ga, 55) Abram Zweigbaum z powrotem z Gleicheiiberga, 56) 
Adolf Lulka z powrotem z Paryża.—Przesyłki pod opaską, 
57) Ignacv Kostowśki miejscowy.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte, i) 
Józef Bienias w Jabłonnie, 2) Majmech Dombrot w Mozajsku, 

HOtfel Angielski, A. Jaroszewski ob. z Rypina, K. Gur- 
rnicka ob. z Kola, IV. Nasierowski ob. z Łęczycy, R. Kempa- 
nieć urzęd. ake. z M łoclawka, W. Skworccw urzęd. sąd. z Sie­
dlec, L. Blawdziewicz obyw. z Rawy, L. Szczerbowicz dymisj. 
sztabs-kapit. z Płocka, S. Higicrsbergier ob. z Kola.

Hotel Drezdeński: J. Rączkiewicz ksiądz z w. Przysu­
chy, S. Chruszczecliowski ob. z Radzynia, T. Janowski sztabs­
kapitan z Nowogeorgiewska.

Hotel Europejski, S. Rozenblat fabr. z Łodzi, hr. T. Pla­
ter obyw. z Siedlec, E. Tyszewska żona pułk, z Łomży, J. von 
Iiuzen rotni. z Aleksandrowa, L. Gutman doktor z Wiednia, 
R. Kern kup. z Wiednia, K. Karczewski ob. z Radomia, L. Re- 
dlich kup. z Wiednia, A. Hełbich obyw. z Radomia, A. Popow 
kornet z Włodawy, J. Piasecki sędz. gmin, z Lublina, hr. S. 
Aleksandrowicz ob. z Konstantynowa, F. Krauze kup. z Białe­
gostoku, J. Heinzel ob. z Lodzi, M. Ryszewski ob. z Łowicza, 
Abdu-Wali-Abdu-Malikup obyw. z Moskwy, F. Zakrzewski ob. 
z Kutna, K. Brzozowski ksiądz z Sochaczewa. W. Czapliński 
°b. z Kutna, A. Łaska obyw. z Siedlec, M. Grombczewski adw. 
z Kalisza, W. Kosiński ob. z Moskwy, E. Huffen-Czapska żona 
rad. tajn. z Mińska.

Hotel Krakowski: L. Firot ob. z Nieszawy, K. Firsten- 
feld ob. z Nieszawy, W. Aksenow ob. z Wilna.

Hotel Lipski: G. Brudzyński ob. zLipna, E. Żmigrodzki 
restaurat. z Lublina, 11. Szysler ob. z Radomia.

Hotel Niemiecki: A. Chełihicki obyw. z Wyszogrodu, W. 
Kaliski kup. z Włocławka, A. Kościukiewicz stud, z Włocław­
ka, E. G rej lich fabr. z Ciechanowa, J. Wainstejn ob. z Łomży, 
E. Russe ob. z w. Chodecz.

Hotel Paryski: A. Madejski ob. z Ostrołęki, I. Tnrino 
doktor z Nowogeorgiewska, M. Szubin sztabs-rotm. z Nowo­
georgiewska, J. Pomirski admin, majątk. z Krasnego, A. Bem 
kup. z Sosnowca, L. Traugot kup. z Rygi, T. Soczolowski dokt. 
z Piotrkowa, M. Hirszberg doktor z Piotrkowa, C. Wolański 
komisarz sąd. z Siedlec, A. Miasojedow naczeln. pow. ze Skier­
niewic.

Hotel Rzymski: D. Karnowicz prez. komis, z Dynaburga, 
T. Dutkiewicz b. inż. z Mławy, E. Sawicka obyw. z w. Chrza­
nowski, A. Pasienko rad. koleg. z Aleksandrowa, K. Polańska 
żona inż. z Modlina, J. Łazowski ksiądz z w. Krysk, S. Cieśliń- 
ski b. urzęd. z Płocka, S. Makowski ob. z Radomia, M. A. l’ru- 
nier kup. z zagranicy, M. Lempicki ksiądz z Radzymina.

Hotel Saski: A. Szełkowski inżen. z Brześcia, G. Szczu­
rowski z Siedlec, F. Kalitomci techn. z Petersburga, J. Bielak 
urzęd. z Międzyrzecza, 1. Studnicka-Gilbert z Dynaburga, L. 
Maszuska ob. z Sejny, A. Znierzchowski ob. z Lublina.

Hotel Victoria.- A. Kohen inż. z Piotrkowa, O. Schon ka­
pitan żandar. z Będzina, E. Lesser ob. z Gościeńczyc, M. Har­
tung kup. z Odesy, A. Brondler.fabr. z Lodzi, Marja Lfiwen- 
thal kup. z Frankfurtu, E. Warmuth fabryk, z Łodzi, O. Horn 
kup. z Prus, K. Schmidt kup. z Berlina, O. G ariony buletuica 
z Turynu, J. Radoszewska ob. i Turka.

Targ na Pradze dnia 15-go listopada. — Dowozy powię­
kszyły się, wynosiły bowiem w dniu dzisiejszym 18 wagonów, 
Usposobienie było mocne, ceny stałe. Pszenica spokojnie, wy­
borowa po 102—106 kop., średnia 95—100 kop. Żyta nade­
słano 5 wagonów, usposobienie mocne, wyborowe po 73—75 
kop., średnie po 69 — 72 kop., ordynaryjne po 65 do 67 kop. 
Owsa nadesłano 13 wagonów, tendencja stała, za średni plaeo- 
no 65—68 kop., wyborowego brak. Groch mocno, wyborowy 

80—93 kop. Jęczmień mocno, wyborowy po 82—87 kop. 
fainVn bez zmiany, 100 do 115 kop., stosownie do ga- 
T-L,.'__________________________________

drukami Kurjera, Wartzawftkiego,

Gdańsk 13-go listopada. — Pszenica tranzytó słabe i 1—2 
m. taniej niż Wczoraj. Nizkie gatunki i girka miały zbyt utru­
dniony, nawet po wiełe niższych cenach. Polska czerwona tr. 
129 f. 145 m. tonna, czyli 112 kop. pud, pstra po tejże cenie, 
jasno-pstra 129 f. 155 m., 130 f. 159 m., wysoko-pstra szklista 
129 do 131 funt. 160 jn. tonna, czyli 123 kop. pud, russką 107 
do 118 kop. za pud. Żyto również słabo i niżej, polskie tr. 72 
kop., russkie 126 f. 80 kop. pud. Jęczmień polski tr. 93 kop., 
russki tr. 73—83 kop.. Groch na paszę 86 kop. Owies russki tr. 
61 kop. Rzepak russki tr. pośledni 151 kop. pud. Kurs w Gdań­
sku 212.00 m. za 100 rubli.

Sosnowice 13-go listopada. — Żyto polskie wyborowe 76 i 
pól. średnie 73 i pół, wołj uskie 68 do 72 i pół, litewskie wy­
borowe 75 i pół, średnie 73 i pól. Pszenica biała 92 i pół do 
99, żółte 92 i pól do 97, owies 54 do 73 i pól. jęczmień browar­
ny 100 i pól, niższy 86, na paszę 70, groch 78—100, gryka 89 
i pół, makuchy lniane 105, rzepak 183, makuchy rzepakowe 97 
i pól, otręby pszenne grube 56 i pól, żytnie 63 kop. za pud.

WZOREK RODŹMY 1156
W Towarzystwie Subjcktów handlowych i przemy* 
słowych iii. Warszawy, odbędzie się w Sobotę, t. j1 
dniaT? b. m.—Początek o godzinie 9-ej.

Bilety wydają się" we Czwartek, Piątek i przy 
wejściu.

POCIĄGIV
Odchodzą I 

godziny
Przychodzą
minuty

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy........................
Osobowy 3 klasy ........
OsóboWo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa

6 — rano
10 45 rano
5 20 po poi.

10 20 wiecz*
6 45 wiecz*

11 5 rano
(Powyższo pociągi łączą się 

z koleją łódzką.) 
Kuijerski 2 klasy............................9 20 wiecz.

i
610 rano

Warszawsko-Bydgoska:
2 20 po p0^
9 40 wiec*-
8 35 rano

Kuijerski 2 klasy............................
Osobowy 3 klasy ........
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

3 15 po poł.
7 5 rano
6 30 wiecz.

Warszawsko-Terespolska:
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .
Pocztowy 3 klasy............................
Towarowo-osobowy 3 klasy . . .

9 30 rano
3 45 po poł. 

10 — wiecz.

8 28wiec**
149 po pcf-
813 rano

Warszawsko-Petersburska:
Pocztów. 3 k. do Wilna, 2k. do Peters. 10 13 rano 7 3 wiec*
Osobowy 3 klasy............................

Nadwiślańska do Kowla:
11 23 wiecz. 6 8 rano

Osobowy............................................
Miejscowy do Iwangrodu ....

8 — wiecz.
6 45 rano

8 5 rano 
U 5 wiec*

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy ........................................
Nadwiślańska do Mławy;

3 30 po poł. 2 15 po Poi'

Pocztowy...........................................
Osobowy............................................

6 — wiecz.
9j— rano

1118 rano
8 22w»ofi’‘

Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
1 Osobowy....................................... 2150 po poł. 2 57poPo1"
| Obwodowa z kolei Terespolsk. |

■ Osobowy........................................... 2; 14 po poi. 3130 poP^


